
Wizyta przyjaciół

Wczoraj bawiła na Wybrzeżu
delegacja parlyjno - rzqdowa

Arabskiej Republiki Syryjskiej
Wzdłuż głównych ulic 

Gdańska powiewały wczo­
raj flagi narodowe — sy­
ryjskie 1 polskie, umiesz­
czono transparenty, a Dwo 
rzec Gdański przybrał od-

jaźnionej Syrii”. Na pero­
nie i wokół dworca ze­
brały się tłumy mieszkań­
ców trójmiasta, a ta'kże de 
legacje zakładów pracy i 
młodzież szkolna. Wysia-

zespołów staromiejskich w 
Europie. Przewodniczący J. 
Nikołajew stwierdził rów­
nież, że społeczeństwo 
polskie głęboko rozumie słu­
szną walkę narodów arab­
skich z izraelskim agre­
sorem.

Powitanie gości na Dwo rcu Głównym w Gdańsku.
Na zdjęciu (od lewej): szef państwa i rządu syryjskiego Nureddin Atassi, czło­

nek Biura Politycznego KC PZPR I sekretarz KW Stani sław Kociołek i przewodni­
czący Prezydium WRŃ w G dańsku Tadeusz Bejm.

świętną szatę. Punktual- dającego z pociągu szefa 
nie o godzinie 9 rano wje państwa i rządu Syrii o- 
chał tu pociąg specjalny raz pozostałych członków 
wiozący z Warszawy dele delegacji partyjno-rządo- 
gację partyjno-rządową A- wej powitali: członek Biu- 
rabskiej Republiki Syryj- ra Politycznego KC PZPR, 
skiej, z sekretarzem gene- I sekretarz KW PZPR w 
ralnym Partii Socjalisty- Gdańsku Stanisław Kocio- 
cznego Odrodzenia Arab­
skiego BAAS, szefem pań­
stwa i rządu Syrii Nured- 
dinem Atassim, bawiącą w 
Polsce na zaproszenie KC 
PZPR, Rady Państwa i 
rządu PRL. W jednodnio­
wej wizycie na Wybrzeżu 
Gdańskim towarzyszyli go 
śoiom: członek Biura Poll 
tycznego KC PZPR, zastęp 
ca przewodniczącego Rady 
Państwa Ignacy Loga-So- 
wińsM oraz wiceministro­
wie: spraw zagranicznych 
— Zygfryd Wolniak, prze-

Dziennik
Mycki
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Ses?a naukowa PA1V

Próba podsumowania
dorobku nauki polskiej

WARSZAWA (PAP). We 
wtorek rozpoczęła się — z 
udziałem blisko 600 uczest 
ników — wielka sesja nau­
kowa zorganizowana przez 
Polską Akademię Nauk z 
okazji 25-lecia Polski Lu- 

. dowej. Uczestnicy sesji a- 
j kademicy, dyrektorzy i kie

Po plenum nauki i techniki

W służbie gospodarki
TV Plenum KC PZPR za- Wszyscy przecież odczuwa- tych, to jest 1,1 procenta war- 
, , , , ■ a liśmy niedosyt w kontaktach tości wszystkich produk-konczyło obrady, a jego nauk _ technika i gospodar- cyjnych środków trwałych

m Q ____ a    — nr-łomucłn XT »i Ir ł o <1 xr nn nvacpprzebieg, dyskutowane ma­
teriały i decyzje przemie­
niają się już w kształt 
ważkich dokumentów po-

ka. Niedosyt wynikający 
nienależytej proporcji między 
znacznymi środkami kierowa­
nymi na rozwój bazy nauko­
wo-badawczej i osiągnięciami

przemysłu. Nakłady na prace 
badawcze i rozwojowe (nie li­
cząc środków przedsiębiorstw 
prz iznaczonych na ten cel) 
osiągnęły 1350 zł na jednegowai-jviv.“ uiuvuiuvuw.. wo-Daaawczej i osiągnięciami usiijsuw w« **

litycznych, do których nie- w dziedzinie kształcenia kadr zatrudnionego wr gospodarce
raz będziemy powracać, naukowo-technicznych ..........................A

_ . 4-J ttncmroniii rrifl-łlłRozpoczął się okres reali 
zacji programu, któremu 
można nadać najbardziej 
syntetyczny tytuł: „nauka i 
technika bliżej życia — w 
służbie gospodarki”.

efek­
tami stosowania rodzimej myś­
li twórczej w praktyce go­
spodarczej.

Przewodniczący KNIT prof. 
Jan Kaczmarek, w swym

narodowej. A więc liczby od­
powiadające w zasadzie poten­
cjałom krajów średnio rozwi­
niętych. Jeśli do tego doda­
my, że w porównaniu z 1935 
rokiem liczba studentów wzro-

wstępnym przemówieniu na sła G-krotnie, a na studiach 
IV plenum podał, iż obecnie 
na każdy tysiąc zatrudnio-

technicznych 14-kratnie, to 
tych kilka wskaźników da 
już pogląd o potencjale iSłużba to niezwykle nych w gospodarce przypada

. , , , . . . , , 27 pracowników placówek nau możliwościach polskiej bazyistotna, Dez Które] uaL- kowych i technicznych. War- naukowo - badawczo - techni-
szy Społeczno - gospo- tość brutto wyposażenia tech- cznej.
darczy rozwój kraju nie niczncgo i aparatury badaw- o
mógłby być wystarczają- «ej wynosi 8 miliardów zło- » Dokończenie na str. 2

łek i przewodniczący Pre­
zydium WRN Tadeusz 
Bcjni. Obecni byli także 
m. in.: kontradmirał Mary 
narki Wojennej Ludwik 
Janczyszyn, zastępca do­
wódcy Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego gen. bryg. 
Piotr Przyłucki, dowódca 
garnizonu gdańskiego, 
przedstawiciele placówek 
konsul a rnveh akredytowa­
ni na Wybrzeżu oraz kom­
pania honorowa jednostki 
obrony Wybrzeża „niebie­
skie berety”. W powita-

Nureddin Atassi, odpowia­
dając na to powitanie po­
dziękował przede wszystkim 
za przyjęcie jakiego doznał
® Dokończewftf na str. 2

gBjSfc* | ,.v i |f||

co szybki i nowoczesny 
oraz zgodny z wymoga­
mi światowego postępu.
Ale dotychczas służba ta 
daleka jest jeszcze od 
doskonałości.

grupa młodzieży syryjskiej 
studiującej na Politechnice 
Gdańskiej i na innych uczel

mysłu chemicznego - Sta- niu uczestniczyła również 
nisław Miernik i przemy­
słu ciężkiego — Tadeusz
Markowski.

Wybrzeże powitało gości niach Wybrzeża, 
piękną, słoneczną pogodą. Powitanie było nader u- 
Na Dworcu Głównym w roczyste. Orkiestra „nle-
Gdańsku zawieszony wśród *--■ ’ • ’ ’■---- i---” -J-
flag państwowych Syriii i 
Polski wielki transparent 
w języku polskim i syryj

bieskich beretów” ode­
brała hymny narodowe Sy­
rii i PolSkii. Nureddin 
Atassi, w towarzystwie

Drugie spotkanie przedstawicieli
ZSRR I USA w Helsinkach

O godzinie 11 czasu miejsco­
wego delegacja radziecka, Utó-

,, v—w*.----- „— rej przewodniczy zastępca mi-
spotkanie przedstawicieli nistra spraw zagranicznych 
ZSRR i Stanów Zjedno 'T —------  — An

HELSINKI (PAP). — We 
wtorek odbyło się drugie

czonych, którzy przybyli 
do Helsinek w celu wstęp­
nego ómówienia zagadnień 
związanych z zahamowa-

N. Siemionów przybyła do 
ambasady amerykańskiej, gdzie 
spotkała się z delegacja Sta­
nów Zjednoczonych pod prze­
wodnictwem dyrektora urzędu 
do spraw rozbrojenia i kon

riiem wyścigu zbrojeń stra dojeniami g.
tegicznych.

skim głosił: „Serdecznie Ignacego Logi-Sowińskie-
witamy Nureddina Atas- 
»iego, przywódcę zapr^y-

„APOLI.O-12’

NA PÓŁMETKU

Dziś pierwszy
spacer na Księżycu

~NOWY JORK (PAP). — 
Załoga statku kosmicznego 
„Apollo-12” wczoraj o go­
dzinie 9.10 dokonała ma­
newru wprowadzenia pojaz 
du na orbitę kołową od­
ległą o około 100 km od 
powierzchni Księżyca. Od 
tej chwili w łączności ra­
diowej „Apollo-12” z Zie­
mią powtarzały się ryt­
miczne przerwy w mo­
mentach, kiedy statek krył 
lię za tarczą Księżyca.

Okol o godz. 10.30 astronauci 
Ch. Conrad i A. Bean przy­
stąpili do trzeciej 1 ostatniej 
kontroli pojazdu księżycowego 
„ Intrepid”. Astronauci przez 
prawie dwie godziny spraw­
dzali dokładnie funkcjonowa­
nie wszystkich urządzeń. Jed­
nocześnie przeprowadzono ob­
serwację rzeźby powierzchni 
Księżyca, a mianowicie tych 
elementów, które odegrają ro­
lę punktów orientacyjnych 
przy lądowaniu. ^

Trzy statki
stoczniowców „Wisły"

Załoga naszej najmniejszej 
»toczni — Wisły” ze Stogów 
przekaże do eksploatacji do 
końca roku Jeszcze trzy Jed­
nostki. Wśród nich znajdaöie 
się prototypowy statek — 
abiornikowiec o tonażu 850 
DWT, przeznaczony do prze­
wozu wody pitnej i obsługi 
portowej »totków. Jednostkę 
tę zamówił Zarząd Portu
*K,Kl* HM

go, po odebraniu raportu 
dowódcy kompanii prze­
szedł przed frontem kom­
panii honorowej w takt 
marsza generalskiego.

Z dworca goście udali się 
do Głównego Miasta. Wzdłuż 
ulic, szpaler witających — 
młodzież szkolna z chorągiew 
kami, przechodnie. Delegacja 
wysiadła z samochodów przed 
Złotą Bramą, gdzie oczeki­
wał i powitał gości przewod­
niczący Prezydium MRN w 
Gdańsku JAN NIKOŁAJEW. 
W krótkim przemówieniu po­
witalnym mówił on m. in. o 
odwiecznej polskości Gdań­
ska, o jego powojennych 
zniszczeniach i pieczołowitej 
odbudowie zabytkowego śród 
mieścia będącego dzisiaj jed- 
nym z najpiękniejszych

Delegacja partyjno-rządowa Syrii na Westerplatte w 
Gdańsku.

Szefowi państwa i rządu syryjskiego towarzyszy kontr 
admirał Ludwik Janczyszyn.

MASAKRA MIESZKAŃCÓW WIOSKI MY LAI

Nowa zferadmia
wojsk amerykańskich w Wietnamie Płd. s

Okraju
WARSZAWA (PAP). — 18

bm. udała się do Pragi na 
sesję poświęconą 100 rocznicy 
rodzin W. I. Lenina organi­
zowaną przez redakcję „Pro­
blemów pokoju i socjalizmu” 
delegacja PZPR, której prze­
wodniczy zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak.

* * *
WARSZAWA (PAP). — We 

wtorek powróciła do Warsza­
wy z obrad VI kongresu 
Międzynarodowej Federacji 
Bojowników Ruchu Oporu 
(F1R) w Wenecji delegacja
ZBoWiD, na której czele , stal 
wiceprzewodniczący FIR, wi­
ceprezes ZG ZBoWiD Wlodzi 
mierz Lechowicz.

* * *

WARSZAWA (PAP). — We 
wtorek rano rozpoczęło się w 
Warszawie 33 posiedzenie

I stałej komisji przemysłu che 
micznego RWPG, która — ma

Spotkanie obu delegacji 
ir- trwało około półtorej godzi­

ny.
Rozmowy przedstawicieli obu 

krajów' mają charakter pouf­
ny, Zgodnie z osiągniętym 
poprzednio porozumieniem, na 
stępnym razem delegacje obu 
krajów spotkają się w gma­
chu ambasady ZSRR w Fin­
landii, który znajduje się w 
odległości około 500 metrów od 
ambasady Stanów Zjednoczo­
nych.

* * *

HELSINKI (PAP). — Dnia 18 
bm. prezydent Finlandii Urho 
Kekkonen przyjął przedsta­
wicieli Związku Radzieckiego 
i Stanów Zjednoczonych, któ­
rzy przybyli do Helsinek w 
celu wstępnego omówienia 
problemów związanych z za­
hamowaniem wyścigu zbro­
jeń strategicznych.

równicy placówek nauko­
wo-badawczych, przedsta­
wiciele środowisk techni­
cznych i humanistycznych,
podjęli próbę podsumowa 
nia dorobku nauki polskiej
w okresie minionych 25 
lat.

Na sesję przybyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarS 
KC PZPR — Józef Tejchma, 
zastępca przewodniczącego R* 
dy Państwa prof. Mieczysław 
Klimaszewski, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Andrzej Werblan# 
ministrowie: obrony narodo­
wej, gen. broni Wojciech Ja­
ruzelski, oświaty i szkolni­
ctwa wyższego prof. Henryk 
Jabłoński, przemysłu spożyw­
czego i skupu — StaniałaW 
Gucwa, a także przedstawi­
ciele resortów gospodarczych# 
środowisk uniwersyteckich# 
technicznych.

Obrady zainaugurował prof. 
Janusz Groszkowski refera­
tem o dorobku i roli nauki 
polskiej. Stwierdził on m. in.# 
że sięgamy pamięcią w prze­
szłość, aby uświadomić so­
bie, jak głębokie zmiany 
przyniosło minione ćwierć­
wiecze w roli społecznej _ nau 
ki i uczonego. Nauka wniosła 
wielki wkład w rozwój go­
spodarczy i kulturalny kraju# 
w przekształcenia struktural- 
no-społeczne, w przebudowę 
świadomości społecznej, W 
umacnianie obronności kraju. 
Sięgamy pamięcią również po 
to, aby lepiej rozumieć terać 
niejszość i świadomie kształ­
tować przyszłość. W perspek­
tywie przyszłości, nauka i 
technika staje się dwoma d« 
cydującymi czynnikami ogól­
nego postępu i rozwoju Pol­
ski.

Następnie przemawiał prof, 
Jan Kaczmarek, przewodni­
czący Komitetu Naukj i Tech 
niki. Przedstawił on uczest­
nikom sesji główne kierun­
ki nowej strategii rozwojo­
wej, stwierdzając m. in.: IV 
Plenum KC PZPR odbyło się 
w czasie, w którym widoczno 
jest ponad wszelką wątpli­
wość, że zachodzi nie tylko 
możliwość, ale konieczność 
zmian w kierunkach pracy 
badawczej i rozwojowej, * 
głównym nastawieniem na 
zwiększenie efektów przyno­
szonych gospodarce narodo­
wej. W tej sytuacji niepo­
miernie wzrasta rola naukoW 
ców, a także zakres stawia­
nych im zadań.

Obrady trwają.

NOWY JORK (PAP). — żołnierzy w sile ok. 100 
Prasa amerykańska i bry- ludzi wtargnęła do wioski 
tyjska ujawniły nową My Lai położonej o 530 
zbrodnię jakiej dopuściły km na północny wschód 
się oddziały amerykańskie od Sajgonu. Żołdacy wy- 
biorące udział w brudnej pędzili bądź wywlekli, siłą 
wojnie w Wietnamie, wszystkich mieszkańców' z 
Przed kilku tygodniami chat i zgromadziwszy na 
kompania amerykańskich centralnym placu rozpo- 
iiin• -ininriiii ......... . miiiiii'iiiianiiTnr»»™» częli rozstrzeliwanie. Do

Komandosi egipscy działają
nawet ■ ■■ pud wadą

KATR (PAP) Trze] piet- Żołnierze wchodzący w 
wonurkowic egipscy, którzy skład „zielonych beretów- 
umieścili materiały wybucho- (prawdopodobnie o podwoj- 
we pod statkami izraelskimi w nym obywatelstwie amerykar,- 
norcie Ejiat, powodując zni- skim i izraelskim) stacjonują 
szczenią jednej jednostki i w pobliżu linii przerwania og- 
poważne uszkodzenie dwu, zda nia. Dziennik „Al Anwar 
ia we wtorek na lamach kair- podkreśla, że jest to nowy 
sklego „Al-Ahram” relację z dowód odpowiedzialności Sta­
łej śmiałej akcji bojowej. O- nów Zjednoczonych za utrzy- 
kazalo się, że komandosi egip- mującą się niebezpieczną sytu- 
scy zostali przerzuceni heli- ac; j na Bliskim Wschodzie, 
kopterami w pobliże miejsca ,***..
operacji. Po wylądowaniu na We wtorek rano ostrzelana 
Synaju żołnierze sił specjał- została kwatera wojsk izrael- 
nych udali się w kierunku skich w El-Arisz w północnej 
portu, a następnie podzielili części okupowanego przez 
na trzy grupy. Każda z nich Izrael Półwyspu Synajskiego. 
miała za zadanie zniszczyć Czte.ech żołnierzy izraelskich 
Jeden statek. zostal° rannych.

* * I
Wychodzący w Bejrucie li­

bański dziennik „AI Anwar” 
zamieścił informację o pobycie 
na terytorium okupowanym 
przez Izrael byłych żołnierzy 
specjalnych Jednostek amery­
kańskich zanych pod nazwą 
„zielonych beretów”. Jedno­
stki te Jak wiadomo zasłynę­
ły w bestialskim tłumieniu ru­
chu narodowowyzwoleńczego
K 5Viet»ąrai«,

Pogoda
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 19 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady. Tem­
peratura od 1 st. rano do 5 st. 
w ciągu dnia. Wiatry silne, 

i zachodnia,

kładna liczba śmiertelnych 
ofiar tej masakry nie zo­
stała jeszcze ustalona ale 
powszechnie przypuszcza 
się, że jest nie mniejsza 
niż 300 osób.

Z całej wioski uratowało się 
zaledwie 25 ludzi

Władze amerykańskie, które 
do ostatniej chwili starały się 
zatuszować całą sprawę, na­
wet w chwili obecnej nie po­
dają dlaczego dowództwo 
wojsk USA zdecydowało się 
na przeprowadzenie tej ma­
sowej zbrodni. Dopiero przed 
2 driiami do wioski My Lai 
wysłano dwóch oficerów ame­
rykańskich „dla przeprowadzę 
nia śledztwa”.

HANOI (PAP). Jak po­
daje agencja VNA, general­
ny urząd poczt i telekomu­
nikacji DRW ogłosił we 
wtorek następujący komu­
nikat:

Z okazji świąt Bożego 
Narodzenia 19G9 r. general­
ny urząd poczt i teleko­
munikacji DRW wyraża 
zgodę na przekazanie po­
darunków od rodzin dla 
znajdujących się w niewo­
li w DRW lotników amery­
kańskich. Podarunki te 
mogą zostać przesłane W 
terminie od 1 grudnia do 
31 grudnia br.

jąc swą stałą siedzibę 
Berlinie, stolicy NRD — po i 
raz pierwszy obraduje w 
stolicy naszego kraju.

* * *
WARSZAWA (PAP). — 13

bm. zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak przy­
jął przedstawicieli Polskie­
go Związku Lekkiej Atletyki. 
Delegacja PZLA z prezesem 
Andrzejem Majkowskim po­
informowała J. Szydlaka o 
przygotowaniach do 50-lecia 
istnienia PZLA oraz przedsta­
wiła aktualne problemy pol­
skiej lekkoatletyki.

* * *
WARSZAWA (PAP). — We 

wtorek opuściła Warszawę u- 
dając się do Kopenhagi de­
legacja komisji oświaty Fol- 
ketingu duńskiego. W czasie 
swojego pobytu w Polsce de­
legacja spotkała się z prezy­
dium sejmowej komisji o- 
światy i nauki. Członkowie 
delegacji wizytow’ali szkoły 
różnego typu, zapoznali się z 
systemem szkolnictwa pol­
skiego i jego programem a 
także z całokształtem zagad­
nień opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą.

* * *
WARSZAWA (PAP). — W 

Klubie Publicystów Związko­
wych SDP odbyło się we 
wtorek spotkanie z sekreta­
rzem CRZZ — Ryszardem 
Pospicszyńskim na temat ak­
tualnych tendencji w świato­
wym ruchu związkowym. W 
spotkaniu uczestniczyli człon­
kowie klubów SDP: publicy­
styki polityczno-społecznej i 
publicystów międzynarodo­
wych.

* * *
WARSZAWA (PAP). — We 

wtorek zakończyła obrady 
dwudniowa sesja naukowa po 
święcona omówieniu stosun­
ków Polski z ZSRR i europej 
skimi krajami demokracji 
ludowej po II wojnie świa­
towej. Sesję zorganizował Za 
kład Historii Stosunków Pol­
sko-Radzieckich PAN#

Strajk generalny
we Włoszech

RZYM (PAP). — Dziś 
na terenie całych Włoch ma 
rozpocząć się strajk general­
ny z udziałem ok. 20 min 
ludzi. Będzie on przeprowa­
dzony pod hasłem obniżki 
czynszów mieszkalnych, które 
we Włoszech są wyjątkowo 
wysokie. Przewiduje się, że 
przez cały dzień nieczynna 
będzie komunikacja, sklepy, 
banki, urzędy, kina, stacje 
benzynowe i wiele fabryk. 
Włosi pozbawieni będą rów­
nież gazet, a programy radia 

i telewizji zostaną ograniczo 
ne do krótkich serwisów in 
formacyjnych i muzyki z 
Płyt.

CZŁOWIEK...
ŚWIAT... 

POLITYKA...

?
Niebawem konkurs
„DZIENNIKA 

BAŁTYCKIEGO“ 
I „DOMU KSIĄŻKI“

??
CENNE NAGRODY! 
SZCZEGÓŁY? 
CZYTAJCIE PILNIE

„Dziennik Bałtycki“

POLSKA MA NAJWIĘKSZE OSIĄGNIĘCIA W ZA­

KRESIE OPIEKI NAD INWALIDAMI

Europejski kongres FIMITIC
obraduje w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 
Problematyce zakładów 
piracy chronionej poświę­
cony jest IX europejski 
kongres Międzynarodowej 
Federacji Inwalidów Wo­
jennych, Pracy i Cywil­
nych (FIMITIC), który roz see 
począł 4-dniowe obrady 
we wtorek w Warsizawie.

W obradach kongresu 
organizowanego w ramach 
obchodów 50-lecia Między 
narodowej Organizacji 
Pracy biorą udział przed­
stawiciele związków i sto­
warzyszeń inwalidzkich z 
13 krajów Europy, repre­
zentanci międzynarodo­
wych organizacji inwalidz 
kich, a także naukowcy i 
praktycy — specjaliści do 
spraw rehabilitacja.

W moim przekonaniu — po 
wiedział prezes FIMITIC dr 
Fink — w żadnym z krajów 
uczestniczących w tym kon* 
gresie spółdzielczość inwalid* 
ka, a w szczególności zakła* 
dy pracy chronionej, nie są 
tak rozbudowane i nie mają 
takich osiągnięć jak w Pol-

Kiesinger.
przewodniczącym CDU

BONN (PAP). We wtorek, 
w drugim dniu zjazdu unii 
chrześcijańsko - demokratyc» 
nej (CDU) w Moguncji dele­
gaci na zjazd wybrali ponow 
nie Kurta Georga Kiesinge- 
ra na stanowisko przewodni­
czącego partii. Kadencja 
przewodniczącego CDU *rw* 
dwa lata

B65B
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W służbie gospodarki
0 Dokończenie ze str. 1

A efekty? Krzywdzące i 
niespraw^dliwe byłoby ich 
niedocenianie. Nasi twór­
cy, badacze, konstruktorzy
1 projektanci wnieśli prze­
cież duży wkład w rozwój 
wielu dziedzin gospodarki. 
Rzecz w tym że jest on 
niewspółmierny do możli­
wości bazy badawczo-tech­
nicznej i za mały wobec 
potrzeb, a w każdym ra­
zie wobec rangi i roli, ja­
ką nauka, technika i twór­
cza myśl poznawcza po­
winny odkrywać w roz­
woju życia społeczno-go­
spodarczego naszego kraju 
w drugiej połowie XX 
wieku.

Z taką oceną zgodni są za­
równo przedstawiciele środowi 
ska twórczego, badacze i nau­
kowcy, jak i praktycy z róż­
nych dziedzin gospodarki. 
Świadczyły o tym zresztą wy­
powiedzi na IV Plenum. W 
dyskusji zabierało głos 43 
mówców, reprezentujących — 
obok instancji i organizacji 
partyjnych — właśnie obydwa 
te piony, o których wzajem­
ne zrozumienie i zbliżenie to­
czy się cała batalia.

Program nakreślony przez 
IV Plenum KC PZPR, a pod­
porządkowany wspomnianemu 
celowi integracji teorii z prak 
tyką, jest bardzo złożony i 
trudny. Nie tylko zresztą my 
w Polsce borykamy się z tą 
sprawą. Jej rozwiązanie wy­
kracza daleko poza ramy jed­
nego kraju, i dlatego też w 
referacie Biura Politycznego 
KC PZPR cały rozdział po­
święcono współpracy nauko­
wo - technicznej z zagranicą, 
przede wszystkim zaś z kra­
jami RWPG. Chodzi głównie o 
specjalizację i podział prac 
naukowo-badawczych oraz o 
szerszą wymianę doświadczeń.

Ale oczywiście najważ­
niejsze są zagadnienia z 
naszego własnego podwór­
ka. Tutaj IV Plenum 
wskazało na trzy główne 
nurty.

— Po pierwsze: zmiany w
prognozowaniu i planowaniu 
działalności badawczej, wpro­
wadzające zasadę przedmioto­
wego finansowania przedsię­
wzięć, koncentrację środków, 
selektywny wybór tematów 
najważniejszych z punktu wi­
dzenia potrzeb gospodarczych.

— Po drugie: zmiany w sy­
stemach finansowania i bodź­
ców ekonomicznych, mające 
na celu stworzenie warun­
ków bardziej sprzyjających 
ściślejszej, lepszej i efektyw­
niejszej współpracy nauki z 
praktyką.

— Po trzecie: poprawę orga­
nizacji bazy n a u k o w o - te cli n i c z 
nej, temat bardzo obszerny, 
zapowiadający szereg istotnych 
zmian w układzie organiza­

cyjnym placówek naukowo- 
badawczych i zaplecza tech­
nicznego oraz zmian w zakre­
sie ich działania.

Każdy z tych nurtów — 
to wielki oddzielny temat. 
Ale właśnie wspólne, rów­
noległe rozwiązywanie tych 
trzech zazębiających się 
ze sobą zagadnień może 
spowodować generalną po­
prawę i przynieść oczeki­
wane efekty na polu ma­
ksymalnego wykorzystania 
prac badawczych, a co 
najważniejsze — odpo­
wiedniego ich ukierunko­
wania, zgodnie z najbar­
dziej aktualnymi potrzeba­
mi naszego życia społecz­
no - gospodarczego.

IV Plenum KC PZPR 
bardzo szeroko zajęło się 
kształceniem i wykorzy­
staniem kadr naukowo- 
badawczych i stałym do­
skonaleniem ich kwali­
fikacji. Jest to sprawa 
węzłowa. Cały program 
bowiem spoczywa w rę­
kach ludzi. Oni zadecy­
dują o jego prawidłowej 
realizacji.

Andrzej HETMANEK

Wizyta przyjaciół
# Dokończenie ze str. 1
na wstępie, stwierdził też, że 
przykład dany przez naród 
polski w walce z faszyzmem 
dodaje otuchy narodom arab 
skim w ich walce z imperia­
lizmem, z agresorem. Podkre 
ślił też wspólnotę zaintereso­
wań i wyraził nadzieję, że 
wizyta delegacji syryjskiej 
przyczyni się do jeszcze więk 
szego zacieśnienia przyjaźni 
i współpracy między naszy­
mi narodami.

Przemarsz przez ulicę Dłu­
gą i Długi Targ urozmaicony 
był informacjami udzielany­
mi przez Jana Nikołajewa, 
dotyczącymi historii Gdań­
ska. Przy Zielonej Bramie o- 
czekiwał statek Żeglugi Gdań 
skiej „Monika”. Na_ nabrzeżu 
Motiawy powitał gości dyrek­
tor „białej floty” Jan MYŚLI 
CKl. Statek wyruszył Mo- 
tławą w kierunku Westerplat 
te. Płynął trasą przez kana­
ły portu gdańskiego, gdzie 
m. in. zlokalizowana jest ba­
za linii śródziemnomorskiej 
PLO. Stąd dwa razy w ty­
godniu odpływają nasze stat­
ki do syryjskiego portu Ła- 
takia przewożąc polskie eks­
portowe towary — maszyny 
i urządzenia — i przywożąc 
z Syrii bawełnę oraz inne su 
rowce i produkty, w tym 
część ładunków tranzytowych 
dla Czechosłowacji.

Po dobiciu do nabrzeża We­
sterplatte, goście witani byli 
przez kompanię honorową

Krajowa narada w Gdańsku

Jak zwiększyć intensyfikację
produkcji zwierzęcej?

Wczoraj rozpoczęła się 
w Gdańsku dwudniowa, 
krajowa narada hodowla­
na, zorganizowana przez 
Ministerstwo Rolnictwa. 
Uczestniczą w niej przed­
stawiciele oddziałów pro­
dukcji zwierzęcej, stacji o- 
ceny zwierząt, przedsię­
biorstw obrotu zwierzęta­
mi hodowlanymi i zjedno­
czeń PGR wszystkich wo­
jewództw. Celem narady, 
której przewodniczy wice­
minister rolnictwa inż. 
A. Kacała, jest przedysku­
towanie problemów inten­
syfikacji hodowli bydła i 
trzody chlewnej w najbliż 
szych latach.

przed**- rozpoczęciem : dysku­
sji przedstawiono wyniki kon 
trołi NIK z 1968 r., dotyczą­
cej realizacji programu in­
tensyfikacji chowu bydła, a 
następnie — wytyczne w za­
kresie hodowli bydła i trzo­

dy na 1970 r. Omówiono rów­
nież sprawy związane z sy­
tuacją paszową oraz zapew­
nieniem racjonalnego żywie­
nia zimowego zwierząt. Pro­
blemy te referowali przedsta­
wiciele Departamentu Produk 
cji Zwierzęcej MR oraz kie­
rownicy niektórych oddziałów 
wojewódzkich, a m. in. gdań 
skiego.

W trakcie obrad zwracano 
m. in. uwagę na konieczność 
specjalizacji gospodarstw rol­
nych w określonych kierun­
kach hodowlanych. Mówiono 
o' potrzebie i sposobach roz­
wijania zwierzęcej produkcji 
kombinowanej (mleko — mię 
so) i zapewnienia pełnego za 
gospodarowania cieląt. Ponie­
waż w obecnej sytuacji mo­
żliwości produkcyjne zwierząt 
hodowlanych są znacznie 
większe od rozmiarów bazy 
paszowej, szczególnie wnikli­
wie zajmowano się tym wlaś 
pj.e (.zagadnieniem. s s

Dzisiejsze obrady dotyczyć 
będą głównie pracy gromadz­
kiej służby rolnej w dziedzi 
nie hodowli zwierząt oraz 
współpracy ze specjalistami 
KRZD. T- Ch.

Marynarki Wojennej. Orkie­
stra zagrała hymn narodowy 
Syrii. W drodze do stóp po­
mnika „Westerplatte” kontr­
admirał Ludwik Janczyszyn 
opowiadał szefowi państwa 
i rządu syryjskiego Nureddi- 
nowi Atassiemu o bohater­
skiej obronie tej placówki w 
1939 r. Nureddin Atassi zło­
żył przed pomnikiem wieniec 
z szarfami o narodowych 
barwach syryjskich a następ 
nie przywitał się z grupą b. 
kombatantów, wśród których 
znajdowali się obrońcy We­
sterplatte i innych placówek 
Wybrzeża.

Kolejnym etapem wizy­
ty były Gdańskie Zakła­
dy Nawozów Fosforo­
wych. Po dobiciu statku 
„Monika” do nabrzeża Che 
mików, powitali gości dy­
rektor Jan Rudziński oraz 
dziewczęta, które wręczyły 
gościom bukiety kwiatów. 
Gdańskie „Fosfory” to no­
woczesna fabryka całkowi 
cie zmechanizowana i w 
znacznym stopniu zautoma 
tyzowana, produkująca wy 
sokoskoncentrowany na­
wóz sztuczny — superfos- 
fat potrójny. Nureddinowi 
Atassiemu szczególnie po­
dobała się nowoczesność 
obiektu, stopień automaty­
zacji procesów technolo­
gicznych. Warto tu przy­
pomnieć, że Syria buduje 
obecnie przy pomocy spe­
cjalistów polskich kopal­
nię fosforytów, będących 
podstawowym surowcem 
do produkcji nawozów 
fosforowych. Nic dziwnego 
więc, że goście tą wizytą 
byli szczególnie zaintere­
sowani, tym bardziej, że 
Polska importuje surowiec 
do produkcji tego nawo­
zu m. in. z krajów arab­
skich.

Kolumna samochodów 
z delegacją syryjską i o 
sobami towarzyszącymi u- 
dała się następnie do Sto­
czni Gdańskiej im. Leni­
na. Tutaj, w imieniu 17-ty 
sięcznej załogi, powitał do 
stojnego gościa dyrektor 
naczelny inż. Igor Sawiń­
ski. Udzielił on szczegó­
łowych informacji doty­
czących;t historii stoczni i 
jej produkcji, szkolenia i 
życia załogi. Stocznia zbu­
dowała m. "in. na zamó­
wienie Syrii serię kotłów 
potrzebnych do wyposaże­
nia cukrowni. Szef pań­
stwa i rządu Syrii wyra-

SPORT SPORT SPORT ■ SPORT ■

ził swoje uznanie dla wa­
lorów tej stoczni, która m. 
in. w budowie statków 
rybackich zajmuje I miej­
sce w świecie.

Z kolei nastąpił przejazd 
ulicami trójmiasta do So­
potu, gdzie przed wejściem 
do Grand Hotelu powitali 
gości przewodniczący Pre 
z.ydium MRN Bolesław 
Robakowski i dyrektor ho 
telu Jan Seklecki. Tutaj 
goście podejmowani byli 
śniadaniem wydanym na 
ich cześć przez przewod­
niczącego Prezydium WRN 
T. Bejma. W przyjęciu u- 
czestniczyli m. in.: człon­
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR — zastępca 
przewodniczącego Rady 
Państwa I. Loga-Sowińsk1 
i I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Stanisław Ko 
ciołek oraz przedstawicie­
le wojewódzkich władz 
partyjnych i administra­
cyjnych, Wojska Polskie­
go, przedsiębiorstw go­
spodarki morskiej, świata 
kultury i nauki, reprezen­
tanci korpusu konsularne­
go z Wybrzeża. Podczas 
śniadania nastąpiła wymia 
na toastów między prze­
wodniczącym Prezydium 
WRN T. Bejmem i szefem 
państwa i rządu syryjskie 
go Nureddinem Atassim, 
oraz wzajemne wręcze­
nie podarków. Nureddm 
Atassi otrzymał m. in. ar­
tystycznie wykonany przez 
sopockiego plastyka Ma­
riana Strzeleckiego, pas 
slucki z herbem ziemi 
gdańskiej.

Przed godziną 17, na 
Dworcu Głównym w Gdań 
sku nastąpiła uroczystość 
pożegnalna. Znowu na pa 
ronię zgromadził się tłum 
ludzi. Znowu orkiestra 
„niebieskich beretów” za­
grała hymny narodowe — 
syryjski i polski. Nured­
din Atassi, po przejściu 
przed frontem kompanii 
honorowej i ostatnich, po­
żegnalnych uściskach dło­
ni, wszedł do oczekujące­
go jego i członków dele­
gacji pociągu specjalnego, 
który punktualnie o godzi 
nie 17 odjechał do. War­
szawy.

(czes.)

Porażka piłkarzy
warszawskiej Gwardii

Piłkarze warszawskiej 
Gwardii przegrali 0:1 (0:1) 
rewanżowe spotkanie II 
rundy Pucharu Miast Tar­
gowych ze szkockim zespo 
łem Dunfermline. Bramkę 
zdobył w 5 min. Renton.

Nie udał się warszawskiej 
Gwardii rewanż. Niespodziewa­
ny zaskakujący strzał z od­
ległości 35 metrów — pomoc­
nika Rentona na początku 5 
min. spotkania rozstrzygnął 
sprawę awansu do III rundy 
Pucharu Miast Targowych na 
korzyść zespołu szkockiego.

NAUCZYCIELE 
NA PŁYWALNI

Na basenie WSWF w O- 
liwie odbyły się zawody 
w ramach I koresponden­
cyjnych mistrzostw Polski 
ZNP w pływaniu. Celem 
tej imprezy jest popula­
ryzacja pływania wśród 
nauczycieli. A oto niektó­
re wyniki oliwskich za­
wodów:

Na 50 m st. dow'. zwy­
ciężył J. Adamczewski 
32,5, a na tym samym dy­
stansie wśród kobiet naj­
lepszą okazała się D. 
Springer 41,1. W wyścigu 
na 50 m st. klas. męż­
czyzn pierwsze miejsce za 
jął A. Krzyżanowski 42,7, 
natomiast na dystansie 25 
m st. mot. mężczyzn Z. 
Mikołajczyk 15,0. Sztafetę 
4 X 50 m st. dow. męż­
czyzn wygrał zespół w 
składzie: Miler, Mikołaj­
czyk, Adamczewski i Do- 
brzyniecki 2:21,4.

(st)
Na zdjęciu; start szta-

Trzeba jednak obiektywni« 
stwierdzić, że Dunfermline by« 
ła drużyną lepszą od gospo­
darzy i to we wszystkich 
liniach. Szkoci przewyższali 
gwardzistów przede wszystkim 
lepszym wyszkoleniem tech­
nicznym oraz dojrzalszą tak­
tyką. Plan nakreślony przea 
trenera Szczepańskiego prze­
widywał dla Gwardii obron« 
przed utratą bramki do ostat­
nich minut meczu, a potem 
generalny atak i zwycięstwo. 
Niestety, ten w założeniu do­
bry plan zniweczony został 
Już na początku spotkania Jed­
nym momentem nieuwagi 
bramkarza Pocialika, który 
dał się zaskoczyć dalekim 
strzałem. Szkoci po zdoby­
ciu bramki, która dawała 
im prawo awansu do III run­
dy, grali wybitnie na utrzy­
manie wyniku.

0 wejście do 1 ligi 
siatkówki mężczyzn

W Lublinie Tozpoczął się 
rewanżowy turniej kwalifika­
cyjny do I ligi siatkówki inęż 
czyzn. Walczą tu zespoły gru 
py „b”. Niestety, jedyny nasz 
reprezentant w I lidze, AZS 
Gdańsk rozpoczął turniej od 
porażki o:3 (14:16, 6:15, 11:15) 
z GKS Katowice. A oto wy­
niki pozostałych spotkań: 
AZS Olsztyn — Stal Mielec 
3:0, Hutnik N. Huta — Pło­
mień Milowice 3:0.

NAUKA
Dnia 16. XI 1969 r. odszedł od nas przeżywszy 

lat 73 nieodżałowany kolega, długoletni pracownik 
szkoły i przyjaciel młodzieży, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, starszy woźny

MAKSYMILIAN JABŁOŃSKI
żegnają Go z żalem

pracownicy l młodzież Technikum 
Melioracji Wodnych w Gdańsku

629-r

Dnia la listopada 1969 r. zmarł
ALFONS LIEDTKE

emeryt 1 współzałożyciel WSP „Szklarz”, ceniony 
1 łubiany kolega

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się we środę, 19 bm. o godz. 

15.00 z kaplicy cmentarnej w Sopocie.
7838-K rada, zarząd i załoga sp-nl

ASYSTENT Politechniki u- 
, dzieła korepetycji — mate- 
j matyka, fizyka. Telefon 

51-33-00, po godz. 16 G-21

PRACA
RENCISTKA zaopiekuje się 
domem kulturalnej osoby, 
chorym lub plebanią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „Rencistka”. G-263

GOSPOSIA — pomoc do­
mowa potrzebna. Zgłosze­
nia Sopot, Sienkiewicza 8, 
tel. 51-07-32. G-2S5

MATRYMONIALNE
SAMOTNA, lat 50, przystoj­
na, niezależna, pracująca, 
z mieszkaniem, pozna kul­
turalnego pana lat 48—55. 
Cel matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod MG-266.

SPRZEDAŻ
KOŻUCH damski, modny, 
sprzedam. Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 40 A. m. 
12. ____________ G-302
WÓZEK głęboki tanio sprze
dam. Wrzeszcz, K. Wallen­
roda 9-4. G-289

Dnia 15 listopada 1969 
zmarła nasza najdroższa

Dnia 17 listopada 1969 roku zginął śmiercią tra­
giczną

tow. KAZIMIERZ KARCZEWSKI
lat 21

pracownik Spółdzielni Usługowo-WytwórczeJ 
w Strzebielinie, powiat lęborski 

W Zmarłym spółdzielnia traci wzorowego pra­
cownika i serdecznego kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Zarząd, kierownictwo, POP, ZMW, Rada 
Zakładowa oraz grono pracowników 
suw — Strzebielino.

7848-K

Dnia 17 listopada 1969 roku zmarł po krótkiej 
chorobie, przeżywszy 54 lata

IGNACY SICIŃSKI
ur. 19 lipca 1915 roku

pracownik MHD Art. Spożywczymi w Sopocie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 listopada br. o go­

dzinie 15 w Łodzi na cmentarzu w Radogoszczu.
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim

smutku ZONA I DZIECI
612-G

r. po ciężkich cierpieniach 
siostra, szwagierka, ciocia

6. f P.

ZOFIA GOLAŃSKA
Msza żałobna zostanie odprawiona dnia 19. XI 

1969 r. o godz. 9.00 w kościele parafialnym Serca 
Jezusowego we Wrzeszczu.

Wyprowadzenie zwłok nast-mi o godz. 15.00 z 
kapncy cmentarnej na Srebrzysku.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
647_G RODZINA

Koleżance 
Kazimierze Górakowej 

serdeczne wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu zgonu

SYNA
Stanisława

składają
Rada Pedagogiczna 
i uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 11 
w Gdańsku

KUCHENKĘ gazowo-węglo- 
wą sprzedam. Tel. 29-05-36, 
po godz. 16. G-266
TELEWIZOR „Ametyst 19” 
sprzedam. Wrzeszcz, Topo­
lowa 12-5. G-2G1
16 OPRAWIONYCH roczni­
ków „Przekroju” (1953—1963) 
sprzedam. Wójciak, Kwi­
dzyn, Okrzei 8. PG-910
DENTYSTYCZNĄ wiertar­
kę i fotel połowy, sprze­
dam. Malbork, tel. 527, go­
dzina 15—20. P-935

NIERUCHOMOŚCI
DOM wyłączony, wolny, 
nowoczesny z wygodami, 
przy trasie Tczew — Gdy­
nia, najchętniej okolica 
Pruszcza, kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
o "'9.

PRZETARGI I LICYTACJE
„Motozbyt” PP w Gdańsku-Oliwie informuje, że w 

ogłoszeniu przetargu, który ma się odbyć w dniu 
26. XI 1969 r. na samochody biorące udział po raz 
II w licytacji, poz. 2 zakradł się błąd. Pozycja ta 
powinna brzmieć: 2) „Warszawę” typ M-20, nr sil. 
020498 nr podw. 118364 — cena wywoławcza 32 596 zł.

7650-K

Dnia 17 listopada 1969 r. zmarł ' •'%

ś. t p.
prof, dr nauk med. JANUARY ZUBRZYCKI

ur. 10. 11. 1885 r.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. 11. 1969 r. o 
godz. 13.00 z kaplicy na cmentarzu Witominskim 
w Gdyni, o czym zawiadamia z głębokim żalem
m-a ■ ‘ ■ W® ■ rodzina

Dnia 15. 11. 1969 r. zmarł nagle w wieku lat 50 
nasz długoletni pracownik

HENRYK ROSIŃSKI
por. rez. lotn., odznaczony Krzyżem Walecznych, 
Medalem Lotnictwa oraz szeregiem odznaczeń 

brytyjskich.
W Zmarłym tracimy dobrego pracownika i kolegę. 

Rodzinie — serdeczne wyrazy współczucia i żalu 
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
CIIZ „Węglokoks’

Pogrzeb odbędzie sie dnia 20. 11. 1969 r. (czwar­
tek) o godz. 15.30 na cmentarzu w Sopocie.

607-G

Dnia 17. XI 1969 r. zmarł przeżywszy lat 84 nestor 
i twórca polskiej Szkoły Chirurgii Ginekologicznej

prof, zwycz. dr med. JANUARY ZUBRZYCKI
były kierownik Klinik Położniczo-Ginekologicznych 
UJ w Krakowie, AM w Lublinie, aM w Szczecinie, 
AM w Gdańsku oraz długoletni ordynator Oddzia­
łu Ginekologicznego Szpitala Miejskiego w Gdyni 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. XI br. o godz. 
13,00 z kaplicy cmentarnej w Gdyni-Witominie. 

Żegnamy Cię wielki nauczycielu i przyjacielu.

uczniowie 1 współpracownicy Oddziału 
Ginekologicznego Szpitala Miejskiego 

w Gdyni
S-12961

Żonie 
ANNIE KARCZEWSKIEJ
oraz rodzinie wyrazy głę­
bokiego współczucia z 
powodu tragicznej śmier­
ci

MĘŻAj 
SYNA I ZIĘCIA

składają

zarząd, kierownictwo, 
POP, ZMW, Rada Za­
kładowa i pracownicy 
SUW — Strzebielino

Koledze 
JERZEMU PARTYCE

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

ojca
składają

kierownictwo Gdań­
skiego Ośrodka Tele­
wizyjnego, Rada Za­
kładowa, POP, kole­
żanki i koledzy.

626-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Mechaniza­
cji Rolnictwa w Gdańsku, ul. Stf.wki 53/55 zatrudni 
starszego rewidenta. Wymagi-.e jest wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne lub rawnlcze, 5 lat prakty­
ki w kńęgowości, w tym przynajmniej 2 lata prak­
tyki i'ontro1 no-rewizyjnej lub średnie wykształcenie* 
ukończony kurs księgowości,- 8 lat praktyki w księ­
gowości w tym przynajmniej 3 lata praktyki kon- 
trolno-rewizyjnej. Warunki płacy do omówienia w 
zjednoczeniu. 7756-łC

SAMODZIELNY pokój z 
wygodami, jednopokojowe 
mieszkanie wydzielone albo 
mały domek jednorodzinny, 
kupię lub wydzierżawię. 
Oferty kierować Biuro Ogło 
szeń Gdańsk pod G-250 al­
bo te1. 41-54-16.
DOM murowany, jednoro­
dzinny, województwo gdań 
skie, do 6 km od morza, 
kupie. Esman, Bydgoszcz, 
Asnyka 4. G-255

KUPNO

Dnia 17. XI 1969 r. zmarł w Gdyni 
profesor doktor nauk medycznych

JANUARY ZUBRZYCKI
nestor ginekologów polskich, dwukrotny pre­
zes Polskiego Towarzystwa Ginekologiczne­
go, wieloletni prezes krakowskiego, szczeciń­
skiego i gdańskiego Towarzystwa Ginekologicz­
nego, członek honorowy Polskiego Towarzystwa Gi­
nekologicznego oraz oddziału lubelskiego PTG, 
emerytowany profesor zwyczajny położnictwa i gi­
nekologii, były kierownik klinik w Krakowie, 

Lublinie, Szczecinie i w Gdańsku.
Przeżył lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. XI 1969 r. Wy­
prowadzenie zwłok o godz. 13 z kaplicy cmentarza 
Gdynia-Witof*ino.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Polskie Towarzystwo Ginekologiczne
Oddział Gdańsk

78-11-K

2 FURY siana, jakość obo­
jętna, kupię. Wiadomość: 
Rumia, tel. 172. S-12760
RATLERKI w wieku do 
dwóch lat, najchętniej z ro 
dowodami kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-258.

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne - 
mistrz' Sylwester Ryszka, 
tel. 22-13-47. S-12557

LOKALE
t ZAMIENIĘ pokój z kuch- 
! nią w Wałbrzychu na po- 
i dobne w trój mieście. Ofer- 
: ty • Biuro. Ogłoszeń Gdańsk
j pod G-300.______________
ZAMIENIĘ trzypokojowe 

j mieszkanie, , własnościowa 
'w Toruniu na podobne 
I Gdańsku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-286.

PRACUJĄCA, członek spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-277.
SAMOTNYM wynSjmę po­
kój. Gd.-Stogi, Stryj ew- 
skiego 21 m. ,60. G-252
ZAMIENIĘ pokój, Piasecz­
no koło Warszawy, na po­
kój w Gdańsku lub oko­
licy. Tel. 52-46-47. G-960
WARSZAWA: 2 pokoje z
kuchnią, spółdzielcze w 
nowyr. budownictwie za- 
mie1^? na domek lub mie­
szkanie własnościowe w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 0-256.
ZAMIENIĘ samodzielne*
komfortowe, 3-pokojowe* 
Bydgoszcz na podobne, trój 
miasto — centrum. Esman* 
Bydgoszcz, Asnyka 4.

G-254
ZAMIENIĘ pokój, C. O.* 
Grabówek i pokój wspólne 
wrygody, Świętojańska na 
pokój z kuchnią w Gdyni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Gdy 
nia pod S-12761.

LEKARSKIE
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, wo "*zne. Wrzeszcz* 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-05-47. G-29637
MASAŻE, gimnastyka, lecz­
nicza i odchudzająca dla 
dorosłych 1 dzieci, telefon 
41-55-57. G-304
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DEKADA KSIĄŻKI
^Człowiek-Swiat- Polityka” WSKAZAĆ W sercu Rostocku
„CO TAM PANIE W POLITYCE?” — ZDANIE 

TO, W LAPIDARNYM SKRÓCIE OKREŚLAJĄCE 
POLSKIE ZAINTERESOWANIA POLITYKĄ, NIE 
WYCZERPUJE NA PEWNO PRZYCZYN, KTÓRE 
LEGŁY U PODSTAW WIELKIEGO ZAINTERE­
SOWANIA DEKADĄ KSIĄŻKI „CZŁOWIEK — 
ŚWIAT — POLITYKA”.

NIE wyczerpuje, gdyż 
do niedawna zain­
teresowania te nie 

szły w parze ze wzboga­
caniem naszych wiadomoś­
ci poprzez książkę. Wiado­
mo — lubiliśmy o polity­
ce mówić, najchętniej przy 
czarnej kawie lub przy o- 
kazji familijnych świąt i 
spotkań, lubiliśmy pozna­
wać mechanizmy rządze­
nia i polityczne zagadnie­
nia nurtujące świat, ale 
wszystko to nie miało od­
zwierciedlenia ani w bi­
bliotecznych rejestrach, ani 
w nakładach, ani w pry­
watnych biblioteczkach.

Zainteresowania te przy­
szły wraz z przemianami, 
jakie nastąpiły w Polsce 
Ludowej. Pęd do wiedzy 
najszerszych mas społe­
czeństwa wzbudzał stopnio 
wo coraz większe pragnie­
nia, aby nie tylko wie­
dzieć, ale i rozumieć. A 
pragnienie pomagała speł­
niać książka.

Książka popularyzująca 
najważniejsze dziedziny 
wiedzy, opisująca i anali­
zująca najistotniejsze wy­
darzenia polityczne, odsła­
niająca ich kulisy i uzu­
pełniająca szkolne wiado­
mości z wydarzeń lat ostat 
nich.

„Co tam, panie w poli­
tyce?” — pytaliśmy na­
dal, ale odpowiedzi coraz 
częściej szukaliśmy w ga­
zetach i książkach. Stąd 
run na wszelkiego rodzaju 
encyklopedie, kalendaria, 
słowniki, wspomnienia i 
refleksje. Stąd nakłady, o 
jakich nie marzył przed 
wojną żaden wydawca, 
stąd wiele książek poli­
tycznych, naukowych, pa­

miętnikarskich okrzycza­
nych, ku zdumieniu niedo­
wiarków, bestsellerami ro­
ku czy sezonu, 
i# IEDY przed dwoma 
1% organizowano
B ^ pierwszą Dekadę Ksią 

żki „Człowiek — Świat — 
Polityka”, byli ludzie, któ­
rzy dopatrywali się w tym 
fakcie wydawniczego wy­
biegu reklamowego. Do ta­
kich należeli przede wszy­
stkim ci, którzy zza gra­

nicy zwykli oceniać pesy­
mistycznie nasze przemia­
ny. Chcą upłynnić buble 
— mówili, nie bacząc na 
to, że większość tych „bub 
li” znika z półek księgar­
skich tak błyskawicznie, 
iż trzeba kupować je w 
subskrypcji.

Oczywiście prawda jest 
wręcz odwrotna. To właś­
nie ogromne zainteresowa­
nie książką polityczną i 
społeczną, run na te książ­
ki, żywiołowość całego ru­
chu przyświecały inicjato­
rom Dekady. Nie należy tu 
ukrywać, że do jej zadań 
należy także zwrócenie u- 
wagi czytelnika na cenne i 
potrzebne pozycje, które 
nie zawsze zareklamują się 
same, że chodzi także o

Tylko do 31 grudnia!
Wczoraj odbyło się po­

siedzenie Wojewódzkiego 
Zespołu Koordynującego 
do spraw zwalczania 
przestępczości przy Proku­
raturze Wojewódzkiej, w 
którym m. in. uczestniczy­
li: prokurator wojewódz-

które zainteresowane oso­
by — na zasadzie pełnej 
anonimowości — uzyskują 
wyjaśnienia co do granic 
i możliwości skorzystania 
z przepisu art. 8 ustawy o 
amnestii, wiele osób uzy­
skało już miarodajne i

ki mgr Józef Żyta, prezes wyczerpujące informacje
Sądu Wojewódzkiego mgr 
Józef Walczyński i płk Bo 
gusław Aftyka z KW MO 
w Gdańsku.

Na posiedzeniu obszerny 
materiał dotyczący dobro­
wolnego ujawniania się 
sprawców przestępstw do­
konanych przed 15 lipca 
br., a więc objętych do­
brodziejstwem ustawy am­
nestyjnej, przedłożył pro­
kurator Giedroyć. Z przed 
stawionych danych wyni­
ka, że spośród 86 zgłoszeń, 
dwie osoby dokonały zgło 
szenia zbyt późno, bo­
wiem organa ścigania 
wszczęły już przeciwko 
nim postępowanie karne, 
wpbec tego te dwie osoby 
nie mogą skorzystać z urno 
rżenia. '.....

W ostatnich dniach, 
dzięki uruchomieniu przez 
Prokuraturę Wojewódzką 
w Gdańsku specjalnych 
telefonów zaufania, przez

Opiekunowie społeczni
— ludzie dobrej woli

Wczoraj w Gdańsku od 
było się spotkanie naj­
aktywniejszych opiekunów 
społecznych naszego wo­
jewództwa. Udział w spot 
kaniu wziął m. in. wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN w Gdańsku mgr Łu­
kasz Balcer.

Spotkanie wiąże się z 10- 
leciem istnienia instytucji 
opiekuna społecznego. Nie 
długa to historia, ale prze 
cięż bogata w treści. Opie­
kunowie społeczni., obok 
ogromnej, bezpośredniej 
pracy na rzecz osób wy­
magających opieki, w u- 
miejębny sposób kształtują 
właściwy stosunek społe­
czeństwa do działalności 
socjalnej państwa.

Opiekunowie społeczni 
naszego województwa w 
ciągu roku załatwiają po­
nad 60 tys. ludzkich spraw, 
przywracają swym pod­
opiecznym — sami nierząd 
ko wiekowi — wiarę w ży 
cie, pełnią rolę kurato­
rów, sędziów, kogoś naj­
bliższego i bardzo pożą­
danego.

Województwo nasze, po­
dzielone na 1739 rejonów 
opiekuńczych (po 800 mie­
szkańców) potrzebuje jesz­
cze dalszych 79, poszukuje 
zakładowych . opiekunów, 
czyni starania w kierun­
ku zorganizowania ośrod­
ków opiekuna społecznego 
we wszystkich przychod­
niach obwodowych, zaoieś 
niając więź służby zdro­
wia z opieką społeczną.

Zastępca kierownika Wy 
działu Zdrowia Prezydium 
WRN — Natalia Wzientek 
wyraziła w imieniu prezy 
dium serdeczne słowa po­
dziękowania opiekunom za 
ich trud, apelując o dal­
szą pomoc.

Uroczystość wczorajszą 
zakończyła dekoracja tere­
nowego opiekuna Jaku-.

ba Załuskiego Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski; 21 osobom 
wręczono odznaki Zasłużo­
nego Opiekuna Społeczne­
go, 75 osobom — dyplomy 
uznania i nagrody pienięż­
ne. (P)

w ich konkretnych spra­
wach. Już w pierwszym 
dniu działania telefonu 
zaufania skorzystało z nie 
go 18 osób, co jest dowo­
dem, że inicjatywa proku­
ratury była słuszna.

Podczas wczorajszej na­
rady mówiono także o 
zwlekaniu przez niektó­
rych (nie ujawnionych je­
szcze sprawców) z dobro­
wolnym zgłaszaniem się 
do organów ścigania, w 
nadziei, że przestępstwo 
przez nich popełnione nie 
będzie wykryte. Nie jest 
to słuszne postępowanie, 
gdyż z chwilą wykrycia 
przestępstwa i wszczęcia 
postępowania, winny mu­
si odpowiadać za swój 
czyn w całej rozciągłości 
i nie korzysta z ulg, jakie, 
przynosi przepis art. 8 o 
dokonywaniu dobrowolnie 
zgłoszenia o przestępstwie 
własnym, lub osób w nim 
uczestniczących.

Jeszcze tylko ponad je­
den miesiąc korzystać moż 
r.a z dobrodziejstwa art. 
j? ustawy o amnestii — do 
31 grudnia włącznie — dla 
tego też ci, którzy mają 
coś na sumieniu nie po­
winni liczyć na to, że unik 
ną odpowiedzialności. Z 
praktyki wymiaru spra­
wiedliwości wiemy, że sto 
pień wykrywalności prze­
stępstw wzrósł poważnie.

Ot.

| Mistrzostwo - 
! sprawa kłopotliwa
CZIAŁALNOSC naszych 

klubów sportowych 
oparta jest pod względem 
finansowym na dotacjach 
oraz dochodach wypraco­
wanych w trakcie działal­
ności (dochody z imprez i 
składki członkowskie). Do­
tacje są naturalnie z góry 
planowane na cały rok i 
niestety, nie uwzględnia­
ją takich „przykrych” wy­
darzeń jak zdobycie mi­
strzostwa. Dobrze jeszcze 
gdy mistrz zadowoli się 
jedynie tytułem. Gorzej 
jednak, gdy w jego dy­
scyplinie przewidziane są 
dla zdobywcy tytułu, roz­
grywki szczebla między­
narodowego. A jeszcze go­
rzej gdy dotyczy to dy­
scypliny np. halowej, gdzie 
dochody z imprez nie sto­
ją w żadnej proporcji z 
wydatkami związanymi z 
meczami wyjazdowymi.

Przykład takiej sytuacji 
mieliśmy nie tak dawno w 
dyscyplinie, cieszącej się 
na Wybrzeżu dużą popu­
larnością — w piłce ręcz­
nej. Drużyna męska gdań 
skiej SPÖJNI zdobyła mi­
strzostwo Polski, kwalifi- 
Jcujtjß sit tym samym do

!

rozgrywek Pucharu Euro­
py. Pierwszym przeciwni­
kiem okazali się Finowie. 
Klub z trudem zmobilizo­
wał środki na pokrycie 
wydatków związanych z 
wyjazdem do niedalekiej 
na szczęście Finlandii. Re- 
roanżowy mecz w Gdań­
sku rozegrany został w 
sali o nieivielkiej wi­
downi (innej niestety na 
razie nie mamy), tak że 
wpływy nawet nie pokry­
ły wydatków związanych 
z przyjazdem pary jugo­
słowiańskich sędziów.

Piłkarze ręczni Spójni 
grali ambitnie i po wygra­
niu z Finami zakwalifiko­
wali się do następnej run­
dy, a los dal im za prze­
ciwnika zachodnioniemiec- 
ki zespół. Tu już koszt wy 
jazdu był o wiele wyższy, 
podobnie jak i przyjęcia 
gości i sędziózo w meczu 
rewanżowym. Na wpływy z 
gdańskiego meczu trudno 
było, podobnie jak po­
przednio, liczyć. Trzeba 
więc było szukać pomocy 
na zewnątrz. Niestety my­
liłby się ktoś, gdyby przy­
puszczał, że centralne wła­
dze sportowe przyszły

to, aby ułatwić wydawcom 
planowanie najlepszych po 
zycji umożliwiając jak naj 
pełniejsze zaspokojenie po­
pytu. W tym też celu po­
wołano do życia Klub 
Książki „Człowiek — Świat 
— Polityka”, który jest 
swego rodzaju premiowa­
ną subskrypcją pozwala­
jącą jego członkom „spać 
spokojnie”, kiedy społecz­
no - polityczny bestseller 
ukaże się na rynku.

Wszystko to przyjmują 
czytelnicy z jak najwięk­
szym aplauzem, o czym 
świadczy agromne zaintere 
sowanie i klubami i sa­
mą Dekadą, zdobywającą 
tradycję nie gorszą od ma- 
jowych Dni Książki i 
Prasy.

TO są walory, które 
dotyczą wszystkich 
czytelników i miłoś­

ników książki społeczno- 
-politycznej. Ale Dni speł­
niają też i inną rolę. Wie­
dza o świecie, sprawy ide­
ologiczne, wydarzenia po­
lityczne i społeczne zajmu­
ją niemało miejsca w na­
szym życiu wykraczają­
cym poza ściany prywatne 
go mieszkania. Stale po­
głębia swoją wiedzę mi­
lionowa armia uczącej się 
młodzieży, odbywają się 
szkolenia partyjne, organi­
zujemy coraz więcej spot­
kań i dyskusji na tematy 
określane właśnie trzema 
słowami: człowiek, świat
i polityka. Przychodzą wy­
darzenia polityczne, które 
łączą się ściśle z potrze­
bą sięgnięcia po materia­
ły historyczne, po książkę, 
która pomoże nam wiele 
nowych rzeczy poznać i 
zrozumieć.

Tym potrzebom wycho­
dzą naprzeciw akcje orga­
nizowane w czasie Deka­
dy „Człowiek — Świat —* 
Polityka”. To w czasie spot 
kań czytelnika z wydaw­
cą padają uwagi i postu­
laty, to właśnie Dekada 
popularyzuje te najaktual­
niejsze i najpotrzebniejsze 
pozycje, w tym roku szcze­
gólnie ważne i cenne, bo 
związane z nadchodzącą 
rocznicą 100-lecia urodzin 
W. Lenina.

TAKI jest cel i sens De­
kady Książki „Czło­
wiek — Świat — Po­

lityka”. Chodzi tylko o to, 
aby w świątecznym, czę­
sto kiermaszowym nastro­
ju tej Dekady nie zagu­
bić najważniejszej zdoby­
czy tych dni: nowych
przyjaźni zawartych z cen­
ną i potrzebną książką. 
Przyjaźń taka trwać po­
winna przez cały, okrągły 
rok.

R. S.

gdańszczanom z szybką 
pomocą. Rok dobiega koń­
ca, co było do rozdziele­
nia już rozdzielono. Na­
wet macierzysta federacja 
nie była w stanie pomóc 
swemu klubowi.

Pozbierano więc na miej 
scu co się dało i zespól 
Spójni ruszył pociągiem. 
(II klasą) w trwającą 29 
godzin podróż. Wcale nie 
twierdzę, że gdyby nasza 
drużyna miała lepsze wa- 
runlfi podróży, wygrałaby 
mecz w Kolonii (ostatecz­
nie przegrała później re­
wanż u siebie w Gdań­
sku, gdyż przeciwnik był 
zdecydowanie lepszy), jed­
nak pragnę zasygnalizować 
nienormalność zjawiska 
„karania” drużyny i klu­
bu za zdobycie mistrzo­
stwa.

PRZED kilku dniami w 
rozmowie z jednym z 

działaczy Spójni usłysza­
łem, że kierownictwo klu­
bu poważnie obawiało się 
zdobycia przez rugbistów 
Spójni mistrzostwa Polski. 
„Na szczęście” zdobyli tyl­
ko wicemistrzostwo. Oba­
wy wynikały z tego, że 
w rugby również istnieją 
rozgrywki pod nazwą Pu­
char Europy i zajęcie w 
lidze pierwszego miejsca 
zobowiązywałoby Spójnię 
do wysłania zespołu na 
mecze do być może, odleg­
łych krajów. Skąd zaś 
wzięłoby się na to środki? 
Podobnie zresztą wyglą*

(Od własnego wysłannika)
W starym porcie le­

żącym w samym sercu 
Rostocku, nieopodal czer 
wonych murów spi­
chrzów, przez ostatnie 
4 dni października cu­
mowało „Mazowsze”. 
Niewiele towarzyszyło 
mu statków. Jeden ze 
stojących najbliżej wy­
mknął się chytrze po­
między jednym sztor­
mem, który przywiódł 
tu naszego małego „pa­
sażera”, a drugim, jaki 
uwięził nas przy tym 
nabrzeżu na nadprogra­
mowe 36 godzin.

1| AZOWSZE” w ciągu 
<9 * * tych dni było domem 
dla studwudziestokilkuoso- 
bowej grupy gdyńskich por

przez organizatorów „od­
biciu statku w rejs po­
wrotny do kraju”, statek 
nadal stał uparcie przy 
brzegu z podniesionym tra 
pem, wśród pasażerów da­
ły się odczuć oznaki lek­
kiego zdenerwowania. Jed­
ni woleliby, choć bez fe- 
niga w kieszeni, pochodzić 
jeszcze po mieście, zastę­
pując tym bezczynność na 
statku, drudzy skrycie, 
przy pomocy lekarza okrę­
towego przygotowywali się 
do kolejnych rewelacji 
sztormowych, jakie według 
ich przywidywań znów 
czyhały na statek. A jesz­
cze inni — brygadziści, 
dźwigowi, robotnicy prze­
ładunkowi — nie porzuci­

Portowcy gdyńscy zwiedzają Rostock.
Fot. zb. Kosycarz

towców. Dobrym domem, 
witającym powracających 
z wycieczek na lądzie o- 
biadem i kolacją, miłym 
słowem troszczącego się o 
wszystkich intendenta (13 
lat pracy na „Mazowszu”!), 
sympatycznymi wieczorka­
mi, upływającymi w salo­
nie przy orkiestrze „trzech 
panów z brodą”, zwącej 
się Trio Mazowsze. Tylko 
ostatniej doby, kiedy 
wbrew zapowiedzianemu

li tematu, którego domeną 
wciąż była ich... praca. 
Przecież na święta (1 i 2 
listopada) niektórzy z nich 
mieli wyznaczone w porcie 
dyżury, przecież ta piekiel­
na wichura gotowa w Gdy 
ni dźwigi nadwerężyć.

— Patrzcie — czynili uwagi 
obserwując widoczną z pokła­
du bocznicę kolejową biegną­
cą nabrzeżem — jak tutaj, w 
Rostocku, z półgodzinną re­
gularnością podjeżdżają wa­
gony kolejowe.

Slpdem naszych artykułów

o problemach dokwaterowania
W nawiązaniu do żarnie 

szczonych w „Dzienniku 
Bałtyckim” artykułów red. 
J. Ogrodnika pt. „Czas na 
rewizję zasad przepisów 
prawnych” i „A ja nie ży­
czę sobie oglądać obcego 
ciała”, poświęconych spra 
wie dokwaterowań do lo-

dala sytuacja u piłkarzy 
ręcznych po wygraniu I 
rundy pucharowej. Gdań­
szczanie obawali się, aby 
los nie spłatał im przy­
krego figla w postaci ze­
społu np. z Islandii, czy 
Portugalii. Wówczas koszt 
samego tylko przelotu prze 
kraczalby 100 tys. zł, a to 
finansowo położyłoby klub 
zupełnie na łopatkach.

W ostatnich latach na­
mnożyło się w wielu dy­
scyplinach rozgrywek pu­
charowych na szczeblu 
europejskim czy świato­
wym. Niestety udział w 
tych rozgrywkach jest 
dość kosztowny, a w wy­
padkach dyscyplin halo­
wych (piłka ręczna, siat­
kówka, czy koszykówka) 
nie znajduje rekompensa­
ty na wpływach ze spot­
kań rozgrywanych w kra­
ju. Wydaje się więc, że 
poszczególne piony po­
winny bezwzględnie dyspo 
nować odpowiednią rezer­
wą finansową, przeznaczo­
ną na wspomożenie zespo­
łów, które spotka to „nie­
szczęście”, że zdobędą ty­
tuł mistrzowski i będą mu 
siały Uczestniczyć w roz­
grywkach międzynarodo­
wych. O ile wiem, takie 
piony jak Gwardia, Start, 
wojsko, czy AZS jakoś so­
bie z tym radzą, nato­
miast w pionie związków 
zawodowych sytuacja jest 
rozpaczliwa i wymaga zde­
cydowanej poprawy.

B. STANOWSKI

kali, w których występuje 
nadwyżka powierzchni mi? 
szkalnej w postaci co naj 
mniej jednej izby — Mi­
nisterstwo Gospodarki Ko 
munałnej wyjaśnia co na­
stępuje:

„Likwidowanie nadwyżek 
powierzchni mieszkalnej w 
dużych mieszkaniach może 
nastąpić nie tylko w drodze 
dokwaterowania. W ramach 
stosowania obowiązujących 
przepisów istnieją bowiem róż 
ne możliwości, pozwalające 
uniknąć łączenia w jednym 
lokalu obcych względem sie­
bie osób czy też rodzin. Mo­
że to nastąpić m. in. w dro­
dze przebudowy lokalu. W 
przypadkach dużych lokali or 
gany do spraw lokalowych w 
pierwszym rzędzie powinny 
rozważyć możliwość przebu­
dowy lokalu na dwa lub wię­
cej samodzielnych mieszkań.

Likwidowanie nadwyżek po­
wierzchni mieszkalnej może 
być dokonywane również w 
drodze wzajemnej zamiany 
mieszkań bądź w trybie prze 
widzianym w art. 49 Prawa 
lokalowego (Dz. U. z 1962 r. 
nr 47 poz. 227). Przepis art. 
49 Prawa lokalowego nakłada 
na organy do spraw lokalo­
wych obowiązek dostarczenia 
w miarę posiadanych możli­
wości osobie zajmującej lokal 
mieszkalny, zaludniony poni­
żej norm zaludnienia, miesz­
kania zastępczego odpowiada­
jącego obowiązującym nor­
mom. Według aktualnego sta 
nu prawnego może nastąpić 
to jednak tylko wówczas, gdy 
osoba zajmująca za duży dla 
siebie lokal wyrazi zgodę na 
przekwaterowanie. Wytyczne 
do takiego działania mini­
sterstwo przekazywało wielo­
krotnie organom d/s lokalo­
wych.

Obecnie w ministerstwie 
prowadzone są prace nad pro 
jektem nowego prawa lokalo­
wego, w którym to projekcie 
zakłada się uregulowanie oma 
wianego zagadnienia w ten 
sposób, by zapobiec tworzeniu 
wspólnych mieszkań.

Jednocześnie ministerstwo 
wyjaśnia, że nie przewiduje 
likwidacji wydziałów spraw 
lokalowych i przekazania Ich 
kompetencji wydziałom go­
spodarki komunalnej i miesz 
kaniowej prezydiów rad naro 
dowych, jak to proponuje 
autor w jednym z nadesła­
nych artykuiów.»

Bal kapitański, wbrew 
tradycjom, odbył się na 
pokładzie „twardo” przy­
cumowanego do lądu stat­
ku. Wesoło było nawet 
tym, którzy z powodu nie­
równomiernego udziału 
przedstawicieli obu płci spę 
dzili go z kartami w rę­
ku okupując wszystkie do­
stępne kąty salonu, hallu i 
werandy.
PAŹDZIERNIKOWY rejs 

do Rostocku, mimo 
sztormowej pogody i jej 
skutków, a także niedopi- 
sania bezpośrednich kon-: 
taktów między przybyłym 
mi a np. miejscowymi do- 
kerami, został przychyl­
nie oceniony przez całą u- 
czestniczącą w nim grupę 
portowców.

Przez trzy dni na ro- 
stocką ulicę, biegnącą rów 
nolegle do nabrzeża sta­
rego portu, zajeżdżały 3 
autokary. Wypełnione do 
ostatniego miejsca przez 
pasażerów z ,.Mazowsza’? 
przemierzyły trzy trasy s 
po Rostocku, Stralsundzie 
i Bad-Doberan.
|| OSTOCK, 750-let.nie 
” miasto zwiedzano nie 

tyle dla jego zabytków 
historycznych, ile — im­
ponujących osiągnięć ostat 
niego dwudziestolecia: no­
wych budowli, rozwoju 
przemysłowo - morskiego, 
współczesnych warunków 
bytowania mieszkańców i 
dalszych perspektywicz­
nych planów rozbudowy. 
Jak dalece interesowało to 
naszych, świadczyły skupie 
nie i uwaga, z jaką wy­
słuchiwano słów przewod­
nia, czynione między so­
bą porównania z sytuacją 
u nas

Tych pierwszych — nie 
brakowało. Tm’.en z por­
towców naliczył np. aż 
trzech swych kolegów, by­
łych słuchaczy-stypendy- 
stów z NRD, studiujących 
w sopockiej Wyższej Szko 
le Ekonom'cznej, dziś mie­
szkających w Rostocku. W 
efekcie jeden z nich ma 
już nawet polsko-niemiec­
ką rodzinę... Zdarzyło się 
też, że zaproszony gościn­
nie na „Mazowsze” dzien­
nikarz rostocki, spotkał na 
nim portowców poznanych 
na spotkaniu urządzonym 
w porcie gdyńskim z przed 
stawicielami trzech brat­
nich flot podczas ostatnich 
manewrów „Odra—Nysa 
69”.

Rostock przedstawił się 
więc przede wszystkim 
jako miasto młode. Auto­
kary szybko minęły wy­
glądające jak z średnio­
wiecznych obrazków zabyfi 
kowe bramy miejskie — 
pozostałości z 7 bram, któ 
rymi niegdyś wjeżdżało 
się do tego grodu, XIII- 
-wieczny ratusz i potężną 
sylwetkę o jeden wiek 
starszej od niego gotyckiej 
bazyliki. Za to długo krą­
żyły po nowych dzielni­
cach: Südstadt, Reutersha­
gen, Lütten Klein. Ta o- 
statnia wyrasta między 
Rostockiem a Warne­
münde i zaprojektowana 
jest na 70 tys. mieszkań­
ców, dziś ma już bloki i 
ulice zajmowane przez 22 
tys. ludzi, w tym około 18 
tys. obywateli mających 
nie więcej niż 25 lat.

W ogóle cechą tego ca­
łego, 200-tysięcznego mia­
sta (licząc z Warnemünde) 
jest jego młodość! Co trze 
ci, a nawet już prawie co 
drugi człowiek mieszka 
tu w nowo wzniesionym 
domu. Średni wiek miesz­
kańców — 32 lata. Naj­
barwniejszą ilustracją je­
go ulic są dzieci, dla któ­
rych wznosi się najnowo­
cześniejsze, jakby całe ze 
szkła, kompleksy budyn­
ków szkolnych.

Im późniejsze lata zabu 
rlowy, tym architektura — 
widać to wyraźnie — ład­
niejsza, z myślą o wygo­
dach człowieka. Zieleni je­
szcze mało, ale rzadko w 
nowych dzielnicach spot­
kać można dom bez sta­
rannie utrzymanego traw­
nika, klombu z krzakami 
róż, krzewów.

Stanisława CZERSKA

45016299999
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W przyszły poniedziałek
odbiór wieżowca we Wrzeszczu

Dość długo, bo ponad 3 
lata wznosili budowniczo­
wie Gdańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego 
— siedemnastokondygna- 
eyjny — 16-piętrowy wńe-

A:r.-

dzie się mieścić na naj<wy2 
szym piętrze kawiarnia 
z dużym tarasem. 13 pię­
ter zajmą mieszkania^ a 
pierwsze piętro Bank 
PKO.

iowiec przy al. Grunwaldz 
kiej, róg ul. Partyzantów 
we Wrzeszczu, ale już w 
najbliższy poniedziałek na 
stąpi ostateczny odbiór bu 
dynku. Obecnie specjali­
ści różnych branż pod kie 
rownictwem mistrza Ed­
warda Strokosza usuwają 
usterki stwierdzone przez 
komisję odbioru podczas 
pierwszego przeglądu tech 
nicznego oraz pracują 
przy wykończeniu wnętrz 
parteru, w których się mie 
ścić będzie księgarnia 
„Domu Książki”, sizatnia 
kawiarniana i centrala do­
mofonów. Również porząd 
kowany jest plac wokół 
budynku.

W budynku, o czym pi­
saliśmy 2 lata temu, bę-

Kuchnie i łazienki są 
wyłożone płytkami i kom­
pletnie wyposażone w me 
ble. Szafy ubraniowe znaj 
dują się już w przedpoko 
jach. Każde mieszkanie 
jest podłączone do sieci 
telefonicznej i do sieci do­
mofonu, Jedna zbiorcza 
antena telewizyjna i ra­
diowa na dachu budynku 
rozwiąże generalnie kło­
poty instalowania telewi­
zorów i radioodbiorników 
przyszłych lokatorów. Czte 
ry windy (dwie wyłącznie 
do użytku lokatorów) roz 
wiążą transport pionowy.

Na zdjęciu: otynkowany 
wieżowiec we Wrzeszczu.

Pot. Wł. Nieżywiński

Pociąg widmo
Wczorajszy dzień dostar 

czył pasażerom kolejek e- 
lektrycznych wielu uroz- 
maiceń. Spóźnienia, posto­
je, a przy tym wszystkim 
jak zwykle brak rzetelnej 
informacji. Ale chyba 
szczytem bałaganu była 
podróż pociągiem elektrycz 
nytm wychodzącym z 
Gdańska w kierunku Gdy 
ni o godzinie 17.50. ()

Pociąg wyszedł normal­
nie, tyle, że nieoświetlony. 
Psuć siię coś zaczęło za 
przystankiem Przymorze. 
W Oliwie — długi postój 
i naturalnie brak informs 
cji o co chodzi. W pew­
nym momencie konduktor 
ka zarządziła: proszę wy­
siadać. Ale zanim ktokol­
wiek zdążył opuścić wa­
gon, kolejka ruszyła z 
miejsca bardzo silnie przy 
spieszą jąc.

Mijamy Sopot Wyścigi. 
Pociąg nabiera coraz więk 
sizej szybkości, a przez sta 
cję Sopot Główny przela­
tuje w ekspresowym tem­
pie. Nie zatrzymuje siię w 
Kamiennym Potoku ani w 
Orłowie. Przed samym Re 
dłowem — czerwone świa 
tło. Stoimy. Młodsi i bar­
dziej sprawni fizycznie 
wyskakują na skarpę. Po­
ciąg rusza dalej. W Re- 
diowie ktoś z ^odważniej­
szych pasażerów pociąga 
za hamulec bezpieczeńst­
wa. Nareszcie wolni! Ze 
stacji Redłowo pasażero­
wie pociągu widma odje-

W 200-ną rocznicę 
Konfederacji Pomorskie'

Gdański Oddział Pol. Tow. 
Historycznego informuje, że 
o godz. 18 odbędzie się w 
Gdańsku przy ul. Kładki 24 
odczyt doc. dr hab. Wacła­
wa Odyńca na temat 200 
rocznicy Konfederacji j?omor* 
BkieJ- " n

chali w kierunku Sopotu 
o godzinie 18.55. Byli na 
miejscu o 19.05.

Niestety, dyspozytor wę­
złowy PKP w Gdyni nie 
mógł nam udzielić wyczer 
pującej informacji, co by­
ło przyczyną owego' nad 
wyraz nieprzyjemnego in­
cydentu.

(a)

Sopot za lat... kilka
\Czas postępuje naprzód szybkimi krokami, za miesiąc 

i kullkahaście dni witać będziemy 1970 rok. Ostatni rok 
realizacji bieżącego planu gospodarczego, po czym wstę­
pujemy w okres zadań nowej 5-latki. Nad przygotowaniem 
tych; zadań pracuje każda jednostka gospodarcza, każ­
da komórka władzy terenowej.

I Sprawy te, choć w obec nej fazie wyrażają się jedy­
nie w\ przymiarkach ściśle ekonomicznych, za lat parę sta­
nowić ' będą namacalne obiekty, bądź inne otaczające nas 
dobro. Stąd uzasadnione zainteresowanie tymi zagadnie­
niami.

Na ostiatnim posiedzeniu 
Prezydium MRN w Sopo­
cie zatwierdzono już przed 
stawiony przez tamtejszą 
komórkę planowania go­

spodarczego wstępny pro- 
\jekt pięciolatki 1971—75. 
Jak wyglądać on będzie 
od strony inwestycji? Gros 
funduszów miejskich prze­
znacza się na gospodarkę 
komunalną. Wartość in­
westycji z tej dziedziny 
wyniesie 26 min zł. Do naj 
ważniejszych należą tutaj: 
rozbudowa ujęć wodnych, 
budowa magistrali wodo­
ciągowej, zabezpieczenie 
'.uzbrojenia terenów przy- 

I szłego osiedla mieszkanio­
wego Brodwinowo, budo­
wa kolektora oraz inne 
„drobniejsze” zadania.

'■ Plan uwzględnia również 
budowę nowej szkoły pod­
stawowej, przychodni zdro 
wia, domu kultury, filii 
bibliotecznej oraz placó­
wek handlowo-usługowych 
w dzielnicy — Brodwinowo.

Ze „Spofkcń 
Jesiennych“

Tegoroczne „Spotkania 
Jesienne” w „Żaku” or­
ganizowane są w związku 
z 20-leciem Zrzeszenia Stu 
dentów Polskich — stąd 
też bogactwo i różnorod­
ność imprez. Prezentują 
się studenckie zespoły i 
teatry (m. in. lubelski 
„Gong 2” wystąpił z 
„Wietnamem ukrzyżowa­
nym”), rozpoczął się II 
ogólnopolski konkurs im­
prowizacji fortepianowej, 
w którym startuje dzie­
sięcioro wykonawców ze 
wszystkich wyższych szkół 
muzycznych kraju. Plebi­
scyt na najlepszą aktorkę, 
aktora i przedstawienie 
Teatru „Wybrzeże” przy­
niósł zwycięstwo Halinie 
Winiarskiej, Zbigniewowi 
Bogdańskiemu i „Tragedii 
o Bogaczu i Łazarzu”. Du 
żym zainteresowaniem cle 
szył się „Bigos klubowy” 
— wybrzeżowy program 
kabaretowy. Dziś dalszy 
ciąg „bigosu” — turniej 
kabaretowy.

(ak)

W stosunku do obecnej 
5-latki budownictwo mie­
szkaniowe wzrosło o 
20 proc., to znaczy, że w 
latach 1971—75 miasto 
wzbogaci się o 6600 izb 
mieszkalnych, w tym 300 
z budownictwa rady naro­
dowej. Rozbudują się 
również nakładem 18 min 
zł, Sopockie Zakłady Prze 
mysłu Terenowego.

Tyle, z grubsza rzecz 
biorąc projekt planu przy 
szłej 5-latki w Sopocie. 
Czy wyczerpuje on najpil­
niejsze potrzeby inwesty­
cyjne tego miasta i czy 
uwzględnia jego funkcje i 
prognozy demograficzne? 
Z pewnością nie. Dogłęb­
na analiza zamierzeń z 
możliwościami materialny­
mi, przerobowymi itp. — 
to sztuka nie lada i tę u- 
miejętność sopoccy plani­
ści chyba posiadają, właś­
ciwie gospodarując środka 
mi przyznanymi (niezbyt 
zresztą szczodrze) przez 
Prezydium WRN w Gdań­
sku.

Tych najpilniejszych po­
trzeb miasto posiada bo­
wiem znacznie więcej. To­
też Prezydium MRN, za­
twierdzając I fazę projek 
tu planu wniosło parę 
istotnych uwag, ujmując 
je w specjalnie dołączo­
nym do projektu aneksie. 
Oto one:

Niedawno wywiercono w 
Sopocie kilka studni, z któ 
rych eksploatuje się na ra 
zie połowę, rzeczą absolut 
nie niezbędną z punktu 
widzenia gospodarczego i 
społecznego miasta jest do 
prowadzenie do stanu u- 
żywalności pozostałych.

Sprawą również bezdys­
kusyjną jest budowa w o- 
kresie najbliższej 5-latki 
drugiej szkoły podstawo­
wej w górnej dzielnicy 
miasta. A więc w dzielni­
cy, gdzie już teraz, trzy 
znajdujące się tam szkoły 
podstawowe są bardzo 
przeciążone. A sytuacja ta 
pogarszać się będzie z każ 
dym rokiem, gdyż w tym 
rejonie miasta lokalizuje 
się niemal całe budowni­
ctwo mieszkaniowe i mie­
szkańców będzie tu ciągle 
przybywało. Przewiduje 
sdę, że w 1975 roku spośród 
50 tysięcy ogólnej liczby 
mieszkańców Sopotu, w 
górnej jego dzielnicy mie­
szkać będzie aż 31 tysię­
cy. Wobec tego, budowa 
szkoły w rejonie ulic 23 
Marca — Malczewskiego, 
to kwestia ogromnej wagi 
i za taką uzna ją chyba 
również i Prezydium WRN.

Ponadto, sprawą bardzo 
istotną dla właściwego 
ustawienia i organizacji 
pracy MZBM i MPRB jest 
wybudowanie bazy re­
montowej. Umożliwi to 
wprowadzenie wielu u- 
sprawnień technicznych, 
co w związku ze wzrostem 
zadań ma zasadnicze zna­
czenie.

Oprócz tego, dla właści­
wego funkcjonowania mia 
sta należałoby też wybu­
dować wysypisko śmieci 
oraz urządzenia kanaliza­
cji deszczowej w Brodwi- 
nowie.

Wszystko to są inwesty­
cje, które władze miasta 
uznały za niezbędne do 
realizacji właśnie w okre­
sie zbliżającej się 5-latki. 
Należy sądzić, że potrzeby 
te znajdą zrozumienie przy 
ostatecznym uchwalaniu za 
dań inwestycyjnych nasze 
go województwa na przy­
szłą pięciolatkę,

(ad)

To i owo
KPINY Z KLIENTA

SCENA I
Wtorek — 11 bm, godz. 

8 rano. Miejsce — ul. Kró­
likarnia w Gdańsku, sie­
dziba Dzielnicowego Biu­
ra Opałowego. Biuro zam­
knięte, a klient z dwóch 
wywieszek dowiaduje się, 
że „urzędowanie” odbywa 
się tu codziennie od godz. 
12 do 18. Odchodzi.

SCENA II
Ten sam dzień i miejsce, 

czas — kilka minut po 
godz. 17. Klient przychodzi 
ponownie, by opłacić na­
leżny mu przydział wę­
gla. Niestety. W biurze 
ciemno, nikogo nie ma, 
drzwi zamknięte.

SCENA III
Klient zjawia się w re­

dakcji. I tak oto powsta­
je ta mini-komedyjka, de­
dykowana... Okręgowemu 
Przedsiębiorstwu Handlu

Fragment przyszłego centrum
administracyjnego Gdańska

Niedawno pisaliśmy o 
rozstrzygnięciu konkursu 
na rozwiązanie urbanistycz 
no-architektoniczne admi-

I 2, stanowiących akcent 
wysokościowy, mieścić się 
będą: KW PZPR (budy­
nek o kubaturze 41 tys.

i?r.
3J0M 
4.MU0TO

nistracyjnego centrum ms) i Prezydium WRN
Gdańska.

W budynkach oznaczo-
(kubatura 72 tys. m3). Ob; 
budynki usytuowano po

nych na rysunku nr nr 1 zachodniej stronie ul. 3
Maja.

GDANSK, Opera, „Turan- 
dot", g. 19. Teatr Wielki — 
niecz. SOPOT, Kameralny, 
„Żołnierz królowej Madaga­
skaru”, (premiera) godz. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „Wygna­
nie z Raju”, godz. 19.15.

GDANSK „Leningrad” —
„Polowanie na mężczyznę”, 
fr., od 16 1., g. 10, 12.30, 15.30,
17.45, 20. „Kameralne”, „Ro­
manca na trąbkę”, czes., od 
18 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Kos­
mos”, „Bunt na Bounty”, 
USA, od 14 1., g. 16, 19.15. — 
„Drukarz”, „Człowiek z 
M-3”, polski, od 14 lat, 
godz. 17, 19. „Piast”, „Czło­
wiek z Hongkongu”, fr., od 
14 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Mo- 
tława”, „Wielki wąż Chin- 
gachgook”, NRD, od 11 1.,
g 16, 18, 20. „Gedania”, „Dy- 
wersanci”, jug., od 14 1., g. 
16; „Giuletta i duchy”, wł., 
od 18 1., g. 18, 20. „Przy­
jaźń”, „Jak ukraść milion do 
larów”, USA, od 14 1., g. 17. 
20. „Wrzos”, „Nauczyciel z 
przedmieścia”, ang., od 14 l.s 
g. 16, 18, 20. „Zak”, zamknię­
te pokazy.

WRZESZCZ „Znicz”, 5,Be­
niamin, czyli pamiętnik cno­
tliwego młodzieńca”, prod, 
franc., od 18 1., g. 15.15,
17.45, 20.15. „Bajka”, „Dok­
tor Gias”, duński, od 18 1.. 
g. 12.30, 15, 17.30, 20; „Popiół 
i diament”, poi., od 16 1., g. 
10. — „Tramwajarz”, „Na tro 
pie sokoła”, NRD, od 14 1., g. 
15.45; „Zemsta hajduków”*
rura,! 94 18 U 8* 18* 20. =;

i,Zawisza” — ;,Ryc«rz bez 
zbroi”, bułg.i od 11 1.* g.
17; „Dziesiąta ofiara”, wł., 
od 18 1., g. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Czekając na życie”, ang., od 
16 1., g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Wspania­
łe wakacje”, rum., od 14 1.,
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, ,,Panna 
młoda w żałobie”, fr., od 18 
l.j g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa” — 
„Panna młoda w żałobie”, 
fr., od 18 1., g. 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”, „Każde­
mu swoje”, wł„ od 18 1., g. 
15.30, 17.45, 20. „Neptun”,
„Toast”, poi., od 11 1., g. 16; 
„Morderca na zawołanie”/ 
NRD, od 16 1., g. 18, 20. — 
„Marynarz”, „Sidła”, ang., od 
16 1.» g. 17, 19.15. „Fala”,
„Szalony koń”, USA, od 11 
l.j g. 16, 18, 20. „Promień”,
„Kochać jak Romeo”, jug./ 
od 16 l.| g. 16, 18, 20. „Klu­
bowe”, „Sprawa Barnaby 
Kosa”, czes., od 14 1., g. 18. 
„Mewa”, „Parasolki z Cher- 
bourga”, fr., od 14 1., g. 19. 
„Jagienka”, „Mój przyjaciel 
delfin”, USA, od 7 1., g. 17; 
„Trzej muszkieterowie”, II s.j 
fr.j od 16 1., g. 19. „Iskra”, 
„Czterej pancerni i pies", 
HI s., poi., od 7 lat, godz. 
16, 18.

RUMIA „Aurora”, Święty 
zastawia pułapkę”» fr.» od 14 
1.» g. 18, 20.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ 
GDANSK — apt. nr 83 al. 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
— apt nr 4, ulica Oliwska 83; 
STOGI — apt. nr 20, ulica Ho 
ża 12; ORUNIA - apt. nr 21, 
ul. Jedn. Robotniczej 111; 
ORŁOWO — apt. nr 20, ulica 
Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: III Kli­
nika Chirurgiczna z III Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ulica Długa 84-85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

GDANSK — apt. nr 78, ul. 
Kartuska 17; WRZESZCZ - 
apt. nr 18, ul. Wybickiego 18; 
OLIWA — apt. nr 89. ul. Pia 
stowska 90c; SOPOT — apt. 
nr 35, ul. 20 Października 715; 
GDYNIA — Ul. Świętojańska 
K*

LOKALNE:
12.30 Ze szczecińskich sal kon 

certowych, 13.20 Polskie arie 
operowe, 16.10 Reklama, 16.15 
Kierunek nad morze, 16.30 Kon 
cert życzeń, 16.45 Ręka, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża.

OGÓLNOPOLSKIE:
14.05 Melodie znad mazur­

skich jezior, 14.25 Z nowych 
nagrań polskich zespołów roz­
rywkowych, 14.45 Błękitna szta 
feta, 15.00 Koncert muzyki ope 
rowej, 15.30 Z cyklu: Pieśni i 
tańce świata. 15.50 Pół wieku 
w służbie ludu, 19.17 muzyka 
rozr. 19.30 Teatr PR Dzwonnik 
z Notre Dame wg pow. Wiktora 
Hugo, 21.00 Nowe płyty w Pol­
skim Radiu, 21.30 Radiowe Stu­
dio Piosenki, 22.30 Lekcja J. 
franc.j 22.45 B. Bartok 
— VI Kwartet smyczkowy, 
23.15 Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy, 23.35 Zatańczy­
my Jak za dawnych lat, 0.05 
—3.00 Program nocny.

PROGRAM HI
17.05 Quodlibet» 17.30 Sokół

Maltański, 17.40 Między Bobi-
i.o a Olimpią, 18.00 Ekspresem 
przez świat, 18.05 Herbatka 
przy samowarze, 18.25 Przebój 
za przebojem, 19.00 Pow. w 
wyd. dźw. — Klub Pickwicka, 
19.30 Muzyczne pojedynki — 
Tijuana Sound kontra Detroit 
Sound, 19.50 Moja przygoda z 
filmem, 20.00 Reminiscencje 
muzyczne — Trzy symfonie 
Niedokończone, 20.45 Mały Ta­
rzan, 21.10 Mój magnetofon z 
myszką, 21.30 Zwierzyniec mi­
strza Ildelfonsa, 21.50 Opera 
tygodnia — Manuel de Falla 
— Krć+kie życie. 22.08 Gwiazda 
si^’miu wieczorów — Sława 
Przybylska, 22.15 1001 drobiaz­
gów z życia reportera, 22.25 Z 
naszej taśmioteki, 23.00 Minia­
tury poetyckie — Impresje z 
podróży. 23.05 Muzyka nocą,
23.50 Na dobranoc — Okudża­
wa po polsku.

10.00 Film z serii: „Ścigany”,
11.50 Transmisja z Dobytu na 
Księżycu (pierwszy spacer) za­
łogi „Apollo-12”, 16.30 „100 ro­
cznica urodzin Lenina” (z Le­
ningradu), 17.00 DTV, 17.10 — 
Dla młodych w'dzów: „Dzie­
ci Nubi”, 17.55 Program filmo 
wy, 18.20 Magazyn Medyczny,
18.50 Film z serii: ■„Wyprawy”, 
19.20 Dobranoc, 19.30 DTV, 20.05 
Muzyka baroku, 21.10 Świato­
wid, 21.40 PKF, 21.50 Film Z 
serii i,Ścigany”, 22.40 DTV. 
PROGRAM OŚWIATOWY:

23.00 Politechnika TV: Mate­
matyka (kurs przyg.) Geome­
tria — cz. III, 23.35 Politechni­
ka TV: Matematyka (kurs
przyg.) j Przekształcenie geo­
metryczne cz. I,

Wojewódzki Dom Kul­
tury (o kubaturze 40 tys. 
m3) i Wojewódzką Biblio­
tekę (30 tys. m3 — rys. nr 
nr 3 i 4) zaprojektowano 
na placu między przedłu­
żeniem ul. 3 Maja (która 
przebiegać będzie wzdłuż 
toru kolejowego), a Wała­
mi Jagiellońskimi.

Oba zespoły tj. biblio­
tekę i Dom Kultury oraz 
budynki KW PZPR i Pre­
zydium WRN, rozdzielone 
Drogą Czerwoną i torami 
kolejowymi połączy most 
nad jezdnią ulicy 3 Maja. 
Takie rozwiązanie wyklu­
czy sytaucję, w której by 
ruch pieszy kolidował z 
ruchem kołowym. Ponad­
to projekt przewiduje „u- 
krycie” torów kolejowych 
pod płytą.

I jeszcze parę szczegó­
łów o budynku Prezydium 
WRN. Na parterze i pierw 
szym piętrze budynku pro 
jekt przewiduje salę kon­
gresową z kuluarami, salę 
posiedzeń oraz pomieszczę 
nia biurowe. Tam też 
znajdzie sdę ośrodek szko­
leniowy. Na drugim pięt­
rze autorki projektu: mgr 
inż. arch., mgr inż. arch.: 
Jadwiga Dąbrowska, Ma­
rla Rutkowska-Nienarto- 
wicz przewidziały m. in 
4 sale posiedzeń, bibliote 
kę, ambulatorium oraz biu 
ra dla delegatury NIK.

<H)

Opale a. Bo mimo pełnej 
wyro miałości dla chwU 
lowycn trudności z szybkif 
dostawą węgla, nie sposóf 
milczeć na robienie sobiś 
kpin z klientów...

EPILOG
? — Wydrukujemy p4 

uzyskaniu wyjaśnień zainą 
teresowanych czynników.

Ot.

TABLICA CZY KREDAT
Takie pytanie zadawali 

sobie uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 24 wGdafi 
sku, ponieważ od pewnego 
czasu, wszelkie próby pi­
sania kredą po klasowych 
tablicach dziwnie szły na 
marne. Po prostu, nic z te 
go, co pisały na niej dzie­
ci nie było widoczne.

Najpierw tłumaczono soi 
bie powszechnie, że to wi­
na niedawno kupionych 
tablic. Okazało się jednak, 
że tekst napisany kre­
dą przyniesioną przez ko­
goś z domu był czytelny.1 
A więc — zła kreda.

Rzeczywiście, sam wy­
gląd kredy (produkcji war 
szawskiej firmy „Desar”) 
budzi wątpliwości, gdyż 
jest szara i do tego stop­
nia sypka, że każdy uży­
wający jej odchodzi od 
tablicy obsypany pyłem.

(ad)
!

KAŻDĄ ILOŚĆ...
Odpowiadając na naszą 

notatkę w sprawie braku 
w kioskach chustek z fo­
lii polietylenowej, używa­
nych przez kobiety (lub 
dzieci) w czasie deszczu, 
otrzymaliśmy pismo z So­
pockich Zakładów Przemy 
słu Terenowego w Sopo­
cie. W liście tym dyrekcja 
zakładów informuje redak­
cję, że „są one (zakłady) zdol 
ne w każdym czasie, każdą 
żądaną ilość owych chu­
stek dostarczyć przedsię­
biorstwu „Ruch”...

Jak więc widać, ze stro­
ny producenta nie ma 
żadnych przeszkód żeby W 
kioskach omawiany arty­
kuł znalazł się, reszta za­
leży od dystrybutora.

(ad)
CO JEST WŁAŚCIWIE 

WAŻNE
Nie negujemy słuszno­

ści sprawdzania przez te-: 
lefonistki danych abonen­
ta, zamawiającego budze­
nie. Jednak wydaje się, że 
dla abonenta słusznym jest;
— przy sprawdzaniu jego 
danych przez telefonistkę
— powtórzenie przez nią 
dokładnej godziny zamó­
wionego budzenia.

Tymczasem 5 bm. około' 
godz. 24 telefonistka nr 50 
w UPT Gdynia, sprawdza-: 
jąc numer abonenta wy­
wiedziała się od niego do­
kładnych danych personal 
nych, natomiast na jego 
prośbę powtórzenia godzi­
ny budzenia oświadczyła, 
że to jest... nieważne. Wy 
padek ten nie jest odosob 
niony, sygnały podobne 
docierają do naszej wia-i 
domości.

Ponieważ były również 
i skargi na spóźnione go­
dziny budzenia, ba — zda 
rżało się nawet, że abonen 
ta w ogóle nie obudzono
— wydaje się, że warto zre 
widow a ć system pracy te­
go działu UPT.

a.’ !

0 tym 
warto

DZlS W TRÖJMIESCIE
W Domu Handlowca W 

Gdańsku o godz. 19 prelek­
cja Edwina Kozłowskiego 
„Walory krajoznawcze regio­
nu gdańskiego”.

W GTPS Teatrzyk ;;Be- 
mol” zaprasza o godz. 18 na 
koncert „Gwiazdy piosenki 
radzieckiej”.

W siedzibie Tow. Świadome 
go Macierzyństwa we Wrzesz­
czu przy Jaśkowej Dolinie 4/ 
lekarz seksuolog wygłosi pre­
lekcję na temat kultury po­
życia seksualnego. Początek 
o godz. 18.

W sopockim Klubie MPiH 
o godz. 19 mgr E. Tyszkow- 
ski mówić będzie o aktualnej 
sytuacji międzynarodowej.

W klubie „Akwen” o godz. 
18 „Aktualne problemy bu­
downictwa okrętowego Ja­
ponii” będą tematem odczy­
tu. Po odczycie film ».Cichy 
Don” (II cześć).

i


